hu, 
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z dodatkam!: „Opiekun Młodzieży”, 


„„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
r czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
$ abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 al miesięcznie. 


Pruk i wydawnictwe „Drwęca” Bp. so. p. w Nowammieście. 


Rok VIII. 


Przemówienie Prezydenta Pań- 
_stwa na dożynkach w Spale. 


Cześć ludziom, którzy ukochali swój kraj 
i naródł 


„Dziękuję z całego serca drogim mym gościom 
za przybycie „zbliska i zdaleka ze wszystkich dziel- 
nic Rzeczypospolitej i nawet z jej krańców. Nie 
szczędziliście dużych trudów, nie zrażały was żadne 
niewygody, niosło was tu potężne nczucie dla wielkiej 
i pięknej naszej Ojczyzny, naszej ukochanej Rzeczy- 
pospolitej. Uczucie to wyraziliście w najpiękniejszej 
formie starodawnego zwyczaju. Po znojach przynie- 
śliście „plon w gospodsrza dom”, gospodarza całejPolski. 


Uroczystość dzisiejsza jest piękna i wielka, bo 
jest uroczystością całego ładu rolniczego w Polsce, 


który swą pracą Żywi wszystkich jej obywateli. Z tej 
racji wasz zawód jesi jednym z najmilszych i naj- 
wdzięczniejszych dla Państwa. Usilna praca wasza, 


wydostając i pomnażając pcżywienie, stanowi najważ- 
niejszą podstawę naszego dcbrobylu 1 rozwoju go- 
spodarstwa. 

Obecny Rząd Rzeczypospolitej, rząd, którego na- 
czelną postacią jest Marszałek Piłsudski, ma pełne 
zrozumienie dla waszej icli w Państwie, to ież nie 
szczędzi wysiłków, sżeby z roku na rck, krok za kro- 
kiem, coraz więcej ulaiwić waszą pracę i przyczynić 
się w corsz znamienitszej mierze do zwiększenia jej 
wydajności. Stara się np. o zorganizowanie kredytu 
na wszelkie ulepszenia gleby i inne inwesiycje. Pa- 
mięta o kasach pożyczkowych, które powinny się 
znajdować w najdalszych zakątkach kraju, tworzy wiel- 
kie wytwoinie nawozów sztucznych i czyni wysiłki 
celem ich rozpowszechnienia, coraz częściej pracuje 
nad realizacją naprawy naszego ustroju rolnego, nad 
przystosowaniem go do nowoczesnych wymagań Spo- 
łecznych i gospodarczych, krząta się dalej około bu- 
dowy dróg oraz przyczynia się do rozbudowy organi- 
zacyj samorządowych, kióre w sposób łatwiejszy będą 
mogły udzielić pomocy waszej pracy wytwórczej. 

Pcmoc ta w chwili obecnej jest jeszcze bardzo 
niedostateczna, ale jeszcze trochę cierpliwości, a bę- 
dzie ona bardzo znaczna i wydajna. 

Ziemie nasze po długoletniej 
się dopiero w wydatny sposób organizować.  Potrze- 
ba do tego, — oprócz dużych wysiłków pracy i tro- 
chę czasu, żeby mogło się ugruniować państwo do- 
brze i pięknie zorganizowane, w któremby panowała 
najwyższa praworządność, w któremby były uwzglę- 
dnione interesy wszystkich bez różnicy obywateli, 
a przedewszystkiem te interesy, które w pełni harmo- 
nizują z rozwojem bogactwa i potęgi Rzeczplitej. 
Oprócz bezpośredniej działalności rządu coraz szybciej 
rozwijać się będzie działalność rozbodowywanych sa- 
morządów, które zaczną coraz wydatniej pomagać wam 
w pracy. Poza ią działalnością rządu i samorządu 
zjawiają się wśród was liczne i coraz liczniejsze je- 
dnostki, z własnej inicjatywy pomagając wam pracą. 
Gna ich do was wielkie ukochanie kraju i ludzi, za- 
kładają oni organizacje rolnicze, szkoły zawodowe, 
nczą umiejętnie uprawiać i nawozić glebę, prowadzić 
racjonalną i coraz ulepszającą się hodowlę zwierząt, 
współdziałają w zakładaniu spółdzielni różnych typów, 
kas pożyczkowo-oszczędnościowych it. p. Niosą wam 
w przeróżnej formie swe nkochanie dla wszelkiego 
piękna, które promieniuje w najdalsze zakątki i cemen- 
tuje Państwo. Są to prawdziwi pionierzy we wszelkiej 
działalności, którzy pomagają w waszej pracy i przyczy- 
niają się w dużej mierze do zwiększania jej wydajności. 

W przyszłości ludzie ci będą wchłonięci w orga- 
nizacje samorządów, województw, powiatów i gmin. 
Wprowadzą oni duszę do każdej organizacji samorzą- 


niewoli zaczynają 


dowej, tę duszę, bez której same organizacje iechnr 
czne nie misłyby powodzenia. Tymczasem jednak 
muszą być oni jeszcze dalej tymi pionerami najpię- 


kniejszego rozwoju kraju; to też rząd powinien i bę- 
dzie popiersł nietylko rozwój samorządowy, ale i pra- 
ce iych ludzi i stworzonych przez nich organizacyj. 

Jakie one mają znaczenie, dowodzi nawet ien oto 
przykład, na klóry patrzymy w tej chwili. Przecież 


zorganizowanie tej przepięknej uroczystości zawdzię- 


Kwartalmie wynosi 4,50 zl, z doręczeniem 4,85 zł. 
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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przed tekstem 


Adres telegr.: 


Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 4 września 1928. 


czamy jedynie organizacjom rolniczym, utworzonym 
z inicjatywy prywatnej. W obecnej naszej fazie rcz- 
wojowej, same nasze Organizacje samorządowe nie 
byłyby w stanie tego dokazać. 

Cześć tym ludziom, którzy nadzwyczaj serdecznie 


ukochali kraj i naród. | 
Przychodzą do was i inni lvdzie, także z własnej 
inicjatywy, lodzie nierealni, fantaści, którzy lekceważą 
pracę twórczą stopniową i żmudną. Zdaje się im, że 
odrazu można zaprowadzić raj na ziemi i dobijają się 
tylko tej władzy, któraby im pozwoliła to uczynić 
Nie uświadamiają oni sobie, że prowadząc przez cale 
życie jedynie pracę polilyczną, dążącą do opanowania. 
władzy, są iylko fantastycznymi, nierealnymi działacza- 
mi, nie umiejącymi nic prcdukcyjnie wytworzyć i Zor- 
ganizować, nie zdają sobie z tego sprawy, że z chwilą 
zyskania przez nich tej władzy, kraj byłby narażcny 
na szaleńcze eksperymenty reform ludzi, nie mających 
najmniejszego pojęcia o praktycznym rozwoju życia. 
Do każdej pracy bowiem trzeba się przysposobić, 
trzeba się praktycznie kształcić i zaprawić, żeby ta 
praca mogła dać jakieś owoce. Chcąc zwiększyć sze- 
regi swych wyznawców, ludzie ci Szerzą tymczasem 
wszędzie rozdźwięk i rozgoryczenie, oczerniając dzia- 
łalność najbardziej nawet twórczą wszysikich, którzy 
nie zrajdvją się w ich szeregach. Ci działacze mie- 
tylko mc realnego nie budują, ale przeciwnie, prze- 
szkadzają prawdziwie państwowej pracy innych, sze 
T ESRĘECW IZ 
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rząc zamęt i rozgoryczenie. 

Przychodzą do was jeszcze i inni ludzie. Nie 
pazwę ich już nierealnymi i fantastami, ale ludźmi złej 
wcli, którzy mają jedynie na oku swe oescbiste chwi- 
lowe interesy, zupełnie Sprzeczne z interesami całego 
organizmu państwowego. 

Nie będę jednak dalej mówił c tym temacie, bo 
ani miejsce ani cbecna chwila uroczysta na to nie jest 
stosowna. 

Już drugi raz w siedzibie Prezydenta Rzeczplitej 
święcimy uroczystość dożynek z całej Polski. Tak, 
jak to już mówiłem zeszłego roku, pragrąłbym, aby 
ta uroezystceść, kióra jest tak piękna i tak nas wszy- 
skich wiąże w nukochaniu naszej ziemi ojczystej, cdby- 
wała sie po wsze czasy. Zdaję sobie sprawę, że Pie- 
zydent Rzplitej nie przyjmuje was dzisiaj jeszcze tak, 
jakby sam sobie tego życzył, ale mam nadzieję, że 
z każdym rck'em to przyjęcie będzie coraz ladniejsze. 
Petrzeba i na to trochę czasu, żeby odpowiedzieć po- 
trzebom chwili. 

Prcszę więc was, drodzy geście, o uwzględnienie 
braków, a może wygód, bo naprawdę najszczersze go- 
rące życzenła towarzyszyły pracom przygotowawczym. 


Na zakcńczeme w tej uroczystej chwili naszego 
zbliżenia wzywam was, byście wraz ze mną wnieśli 
okizyk: „Niech żyje nasz lud rolniczy, niech żyje 


Rzeczpcspolita i jej Wielki Wskrzesiciel i Budowniczy, 
Marszałek Józef Piłsudski!“ 


Nowa rata podatku majątkowego. 


Rolnictwo 378.000.000 zł. — Przemysł i handel 174.000.000 zł. — Nieruchomości miejskie 174.650 000 zł. 


Min Skarbu wydać ma rozporządzenie o poborze 
dalszej raty podatku majątkowego. 

W rozporządzeniu tem ministerjum stwierdza, iż 
podatek ten płatny był w całości w terminie do końca , 
1926 roku. Z uwagi na ciężkie warunki ekonomiczne |! 
w lata 1925|26 min. skarbu ograniczyło pobór należ- 
ności z tytułu podatku mająlkowego do pewnej części, 
dzięki czemu cbecnie pozostsje jeszcze do pobrania 
znaczna zaległość, a mianowicie w I. grupie (rolnictwo) 
— 378060000 zł, w Il. grrpie (przemysł i bandel) — 
174000000 zł i w I. gropie (nieruchomości miejskie) 
— 174650000 zł. 

Stosunek płatnego dotychczas podatku majątkc- 
wego do kontyngentów poszczególnych grup wynosi: 
w grupie l-szej — 25 i pół procent, w grupie Il-giej 
— 57 i pół procent i w grupie Ill-ciej — 56,3 proc. 

Z zestawienia tego wyniks, iż najwięcej dotych- 
czas zapłacono w giupie Íl. i IIL przy bprzywilejowa- 
nia płatników I grupy. 


Wobec poprawy stosunków gospodarczych oraz 
poirzeby osiągnięcia ;reliminowanych sum budżeto- 
wych, minisierjvm starbu, uwzględniając konieczność 
wyrównania między poszczególnemi grupami ciężaru 
podatkowego z tytulu podatku majątkowego, zarządzi- 
ło częściowy pobór zaległości tytułu łego podatku w 
sposób następujący: 

1) dia płatników I. gtupy kontyngentowej od 5-go 
stopnia (1j. wyżej 10 tys. zł) wzwyż skali podatkowej 
wyznacza się nową ratę w wysokcś.i I procentu od 
wartceści majątku, przyjętej praw: mocnie na pcdstawie 
wymiarów podatku majatkowego. 

2) dla grupy IL. i HI. od 5 sierpnia wzyż — 06 
proc. od iejże wartości. 

Rata ta płatna będzie w terminie do 10 grudnia rb. 

W wypadkach sprostowania waitoŚści majątku na 
skutek cdwcłań względnie w drodze nadzcrn (tj. z po- 
lecenia bezpośredniego mipisterjum) należy za pod- 
stawę nowej raty przyjąć sprostowaną wartość majątku. 


Regencja olsztyńska nie chce wpuścić polskich pielgrzymów. 


Olsztyn, 30. 8. Dowiadvjemy się, że regencja 
olsziyńska zakazała konsulatem niemieckim w Polsce 
udziełkć wiz polskim pielgizvmom, chcącym udać się 
na odpust Matki Boskiej do Gietizwałdn (Prusy Wsch ). 
Powód nastepujący: 

Ksiądz Rydzewski, rodak z Warmji; obecnie mie- 
szkający w Tczewie, zorganizował w zeszłym roku 
kilka pielgizymek na cdpust M. B. w Gietrzwałdzie. 
Pomiędzy innemi przybyła do Gietrzwałdu pielgrzymka 
z Łodzi. Uczestnicy tej pielgrzymki pozostali na 
Warmji przez kilka dni. Pedczas lego pobytu zwie- 
dzili cni zabytki Olsztyna, m. i. zamek krzyżacki 
i muzeum plebiscytowe. Hakatyści olsztyńscy, dowie- 
dziawszy się, że obcy są Polakami z Łodzi, zaczęli 


im w rozmaity sposób dokuczać. Po powrocie do do- 
mu niektórzy z pielgrzymów napisali w prasie polskiej 
kilka artykułów, występując z zaizutami pcd sdresem 
władz olsztyńskich. To nie podobało się regencji 
olsztyńskiej. To teź, sby uniknąć w przyszłeści po- 
dobnych zarzutów, regencja cisztyńska zakazała pie- 
mieckim konsulatom w Polsce udzielić pielgrzymom 
wiz na wjazd do Prus Wschoda'ch. 

Regencja olsztyńska pewnie zapomonisła, że w ío- 
ku zeszłym przyjęto w Warszawie wycieczkę olsztyń- 
skiego klubu samcchodowego z taką gościnacścią, że 
nawet gazely hakatystyczne pochlebnie się wyrażały 
o gościnności polskiej. 


Górnicy górnośląscy uzyskali podwyżkę zarobków. 


Katowice, 28.8. We wtorek pod pizewodnictwem 
inspektora przemysłowego p. Franckego cdbyło się 
posiedzenie nadzwyczajnej komisji arbitrażowej w spra 
wie likwidacji konfliktu zarobkowego w przemyśle gór- 
niczym. 

Jak wiadcmo, górnicy śląscy od 8 miesięcy do- 
magali się podwyżki płac. 

b Komisja uznała konieczność podwyżki zarobków 
górników na G. Śląsku i wydała wyrok, mocą kiórego 
nastąpiła podwyżka: O 4 proc. dla robotników akor 


dowych, o 6 prcc. dla dziennych robotników poniżej 
lat 24, wreszcie o 9 proc. dla górników ponad lat 24. 

Podwyżka obowiązuje od | września br. do 28 
iniego 1929 r. Umowa może być wcześniej wypowie- 
dziana, w razie gdyby ceny astykułów pierwszej po- 
trzeby nadmiernie wzrosły. 

W ten sposób 8-miesięczna walka górników ślą- 
skich zakończyła się nareszcie uzyskaniem żądanej 
podwyżki. 


Wycieczka Sokolstwa polskiego z Ameryki do Polski. 


Przybędzie 1600 sokołów I sokolic z Ameryki. 


Bawili w tych dniach w Poznaniu 
goście pp. Karol Burke, redaktor „Sokoła Polskiego*, 
oficjalnego organu Sokolstwa Polskiego w Ameryce 
oraz p. Jan Roskasz, stary i zasłużony działacz sokoli 
z Ameryki, obetnie zamieszkały w Warszawie. 

Pan Burke został wydelegowany przez Sokolstwo 
Polskie w Ameryce dla nawiązania kontaktu z wła- 
dzami polskiemi oraz tutejszem Sokolstwem celem 
przygotowania terenn dla przyjazdu wycieczki Sokol- 
stwa polskiego z Ameryki do Polski na Powszechną 
Wystawę Krajową i na wszechsłowiański zjazd Sokol- 
stwa w roku przyszłym. 

Wycieczka ta zapowiada się, jak już dzisiaj prze- 
widzieć można, bardzo okazale. Przybędzie ona 
w dwóch częściach i liczyć będzie ogółem 1600 ucze- 
siników. Obie części wycieczki oprócz udziału w zlo- 
cie i zwiedzenia wystawy odbędą 18-dniowe objazdy 


sympatyczni | po Polsce i zwiedzą Poznań, Gdynię, Toruń, Warsza- 


wę, Częstochowę, Katowice, Kraków, Wieliczkę, Za- 
kopane i Lwów. Druga część wycieczki przywiezie 
ze sobą na wystawę jedyne w Ameryce bardzo boga: 
te muzeum pamiątek po Tadeuszu Kościuszce, będące 
ko cia własnością dr. Aleksandra Kahanowicza z New- 
orku. 

Z tą także cześcią przybędą liczne zastępy druhów 
idruhen, które wezmą udział w ćwiczeniach zlotowych. 

Wycieczka ma między innemi na celu nawiązanie 
bliskiego kontaktu młodzieży polskiej w Ameryce 
z kulturą połską i wzmocnienie w niej poczucia na- 
rodowego polskiego. Jest rzeczą jasną, że wszelkie 
wysiłki naszych rodaków z Ameryki winny się spotkać 
z najżywszem poparciem zarówno odnośnych władz, 
jak i całego społeczeństwa, które rodaków naszych 
witać będzie z otwartemi rękoma i prawdziwą radością. 


Jak się przedstawie szkolni- 
ctwo w Polsce? 


3 I pół miljona dzieci w 26218 szkołach 
powszechnych. 


Za parę dai otwiersją się podwoje szkolne. Fala 
dzieci napłynie do szkół, Jak się przedstawia szkol- 
nictwo w Polsce? 

W roku szkolnym 1923/24 było na ziemiach pol- 
skich szkół powszechnych ogółem 27 448, w tem 804 
prywatnych, ogółem w r. 192526 — 27389, w tem — 1807 
prywatnych, wreszcie w 1927/28 r. — 26218 w tem 
1351 prywatnych. 

Jak widać z liczb bezwzględnych, z każdym ro- 
kiem zmniejsza się ilcść szkół publicznych, natomiast 
zwiększa się liczba prywatnych. To zmniejszanie się 
liczby szkół publicznych spowodowane jest głównie 
łączeniem małych szkół w jedną większą, dlatego też 
może bardziej miarodajne dla ilustracji rozwoju szkol- 
nictwa będą cyfry f ekwenji uczniów. 

Oto do szkół publiczaych uczęszczało uczniów w 
toka szkolnym 1923/24 — 3132074; do sskół pry- 


walnych — 88259; w roku 192627 do szkół publicz- , 


nych — 3344453 do prywatnych — 99492. W bie- 
żącym roku ilość uczniów w szkołach prywatnych 
wzrosła do 107 304 Jak widać, ilość uczniów w szko- 
łach powszechnych wzrasta z każdym rokiem, ale bar- 
dzo n eznacznie, 

Na jednego nauczyciela przypada przeciętnie w 
szkolach prywatnych 22,3 uczniów, co w znacznym 
stopniu uniemożliwia nauczycielowi nauczanie uczniów 
stosownie do ich indywidualnego poziomu umysłowe- 
go. W szkołach publicznych jest znacznie gorzej, 
gdyż na jedaego nauczyciela przypada przeciętnie 49,9 
uczniów. ; 

Natomiait pod względem kwaliiikacyj nauczycieli 
szkół powszechnych publicznych, z każdym rokiem 
widać znaczny postęp. W 1927-28 r. było na całym 
obszarze Polski kwalfikowanych nauczycieli — 95,7 
proc. podczas gdy w roku 1922-23 tylko — 602 proc. 
w roku 1924-25 — 71,7 proc. w 1925-26 — 77 2 proe. 
w 1926-27 —86,5 proc. Najwięcej niek walifikowanych 
nauczycieli jest jeszcze w województwach wschodnich, 
bo około 81,5 proc. Natomiast w województwach po- 
łudaiowych niekwal.fikowych nauczycieli jaż niema. 


Nowy program szkolny... 


Warszawa 31. 8, Ministecjum Wyznań Religij- 
nych ı Otwiecenia Publicznego wydało nowy program 
nauczania w szkclaictwie średniem. Nowy program 
wprowadza naukę geografjij do klas wyższych gimna- 
zjów typu humanistycznego i przyrodniczo-matematy- 
cznego. Nauka geografji Polski będzie wykładana w 
szkołach hamanistycznych w klasie G-tej, w szkołach 
przyrodniczo: matematycznych w klasie 7-mej. 
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ZLETARGU. 


(Ciąg dalszy) 

Patrząc na nich, Adela powiedziała sobie w duchu: 

— Od nich obojga nie dowiem się niczego. 

Bron, nie mający tych powodów co żona, do 
nieufucści i podejrzywania, był najmocniej przekona- 
ny, że Joanma kocha się rzeczywiście w Borsenne'ie, 

Czasem myśl podobna strzeliła i matce do głowy, 
ale odtrącała ją natychmiast, jako cok wprost niemo- 
żliwego. 

Wtedy zspadsła na nowo w straszne i ponure 
wątpliwości, przejęta trwogą piekielną. Częstokroć 
nawet córki pieszczoty najczulsze, nie mogły rozpró 
szyć tych myśli i przypuszczeń, udręczających biedną 
matkę. 

W końcu, nie wiedząc już, czego się chwycić, po- 
myślala pewnej nocy, czy ów służący zdrajca, zapła- 
cony widocznie przez Borsenne'a, który raz już wpu- 
ścił go potajemnie do jej sypialai, nie powtórzył tego 
czynu karygodnego i nie ułatwił hrabiemu wejścia tak 
sumo w nocy do pokoju Joaany? Tej nocy nieszczę- 
śliwa kobieta oka nie zmrużyła. Stanęła jej przed 
oczyma Scena zbrodnicza, która ją samą pozbawiła 
szczęścia i spokoju na resztę życia. Myśl ta nie poz- 


[a 
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Umorzenie dochodzeń sądowych. 

Warszawa. Dochcdzenia w sprawie strasznej ma- 
sakry młodzieży akademickiej na sali Tow. Hiejenicz- 
nego, która miała miejsce w dniach 5i 12 lutego 
podczas wieców, zwółanych przez Akademicki Komitet 
Narodowy, zostały przez władze sądowe umorzone. 
Władze uzasadniają swój krok tem, że w sprawie tej 
brakowało świadków. 


Bestjalstwo litewskie. 


Warszawa, 30. 8. W związku ze zjazdem w Pu- 
cianach, na którym Waldemaras wygłosił humotysty- 
czne przemówienie, litewska policja polityczna areszto- 
wała trzech Polaków pod zarzutem szpiegostwa, 
Aresztowanymi są: Władkowicz, Nowicki, Użański. 
Jednego z nich przewiozła policja polityczna natych- 
miast do Kowna, gdzie poddano go torturom, ażeby 
wydobyć odpowiednie zeznania. Ofiara bestjalstwa 
litewskich siepaczy zmarła na torturach, nie dając sie- 
paczom żadnego materjału do rąki. Władze litewskie 
starają się utrzymać nazwisko zamordowanego w ts- 
jemnicy. 


i a 


Zamach na króla Italjl i Mussoliniego ? 


Wiedeń, Dzieaniki donoszą z Medjolaau: Pod- 
czas wielkich manewrów koło Mo>ate Ferrato, w któ- 
rych wzięli udział król i Mussolini, znalazł pewien 
chłop na łące koło miasteczka [vrea bombę. 

Policja poczyniła dochodzenia i zaalezła dalszych 
16 bomb. 

Oficerowie artylecji stwierdzili, że bomby te mu- 
siały być niedawna podłożone. 


Morderca pos. Mateott'ego odnaleziony 
i uwięziony. 


Berlin, 1. 9. Da pism tałejszyca donoszą z Ge- 
newy, że policja włoska aresztowała wczoraj w miej- 
scowości Camptone, nad jeziorem Lagano, oskarżone- 
go o zamordowanie posła socjalistycznego do parla- 
mentu włoskiego Mateottrvego emigranta włoskiego 
Cezarego Rossiego. 

Cezary Rossi, 
Paryża, broniąc 


który w swoim czasie uciekł do 
się przed oskarzeniem o udział w 
morderstwie, wskazał na premjera Mussoliniego, jako 
na inicjatora zamachu na posła Mateott'ego. Z Pa- 
ryża Rossi wyjechał następnie do Szwajcarji i ta osiadł 
w kantonie Tessin. 

W chwili aresztowania Rossi znajdował się w 
towarzystwie pewaej damy, którą policja równiez 
aresztowała. Jednak, wedle krążących wersyj, dama 
ta miała być agentką policji włoskiej, która też na- 
mówita Rossiego, aby tea udal się na wycieczkę 
sutomobilową do Campione, gdzie policja włoska 
urządziła aa Rosm'ego zasadzkę. 


walała jej tchu złapać przez noc całą, niby złowroga 
zmora. 

Nazajutrz, skoro córka pojawiła się w jej pokoju, 
wiepiła w nią wzrok na wskróś przenikający: 

— Nie! — pomyślała po chwili takiego badania 
— ja na prawdę szaleję, żeby przypuszczać coś tak 
potwornego. 

Porwała Joannę w ramiona, obsypując ją gradem 


namiętnych pocałunków, jakby na przeprosiny, że mo- ; bnej jatercyzy. 


gła ją posądzić o coś tak ohydaego. 

Teraz nie wiedziała już zupełnie biedna matka, co 
ma o tem myśleć. 

Czyż mogł» być inaczej? 

Usta Joanny nie wymówiły nigdy jednego słowa, 
które mogłoby było naprowadzić matkę na właściwa 
drogę w je; domysłach i przypuszczeniach. W postę- 
powania Joanny nie było nigdy bodaj chwili przelo- 
tnej zapomnienia i słabości. Zawsze ten sam słodki 
uśmieszek igrał na twarzy rozpromienionej; głos był 
tak samo dźwięczny i łagoday ; to samo wesołe i Oży- 
wione usposobienie, a szczególniej ten sam rzot oka 
czysty, przejrzysty, w którym odbijała się miby w 
zwierciedle najczulsza miłość dla matki. 

Daia pewnego, gdy Jakób Lambert poszedł odwie- 
dzić jednego ze swoich serdecznych przyjaciół, ten 
zawołał prosto z mostu: 

— Powiedz mi, co to się Święci, kuchany Jakó- 


bie? Temu dwa miesiące twój syn miał poślubić 


| 
| 
| 
| 
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Wiadomosci. 


Nowemiasto, dnia 3 września 1928 r. 


Kalendarzyk. 3 września, Poniedziałek, Szymona Słup. 
4 września, Wtorek, Rozalji p. 
Wschód słońca g. 4 — 55 m. Zachód słońca g. 18 — 19 m. 
Wschód księżyca g. 21 — 59 m. Zachód księżyca g. 9— 07m. 


4 Miasta i pota u, 


Od redakcji. 


W sprawie przyjmowania ogłoszeń do- 
nosimy, że w dni gazetowe t.j. w ponie- 
działki, środy i piątki należy składać ogłosze- 
nia do gaz. „Drwęcy najpóźniej do 9-tej godz. 
z rana. Ogłoszenia, które wpłyną po dziewią- 
tej, możemy zamieścić dopiero w następnym 
numerze gazety. 


W sprawie otwarcia siódmej Klasy gimn. przy 
tutejszem państwowem progimnazjum. 
Nowemiasto. Jak już donieśliśmy, Ministerium 

Oświaty pozwoliło na otwarcie siódmej klasy gimnazjal- 

nej przy tutejszem progimnazjum i to już w tym roku. 

Stąd wielka radość w eałem mieście i okoliey, że wytrwa- 

łe i gorliwe zabiegi Dyrekcji i wybitnych i dbałych o do- 

bro miasta i szkoły obywateli pożądany wreszcie odnio- 

sły skutek. Cieszono się tembardziej, iż stało się to w 

tym roku właśnie, w którym miejscowa szkoła średnia 

obchodzi 60-lecie swego istnienia. Odrazu też poczynio- 
ne zostały odpowiednie zabiegi w celu uruchomienia owej 
siódmej klasy. Zgłosiła się też odrazu i wystarczająca 
liczba uczniów — bo 17 — urządzono dla nich odpowied- 
ni lokal, gdy w tem prawie, że w przeddzień otwarcia 
nowego roku szkolnego, jak piorun z pogodnego nieba, 
spadła wieść, nadesłana z Kuratorjum Szkolnego z Toru: 
nia, obwieszczając, iż Kuratorjum dopiero w następnym 
roku szkolnym pozwala na uruchomienie siódmej klasy. 
Lotem blyskawicy rozeszła się ta wieść po całem mieście. 
Pod jej wpływem prawie samorzutnie zebrało się obywa- 


telstwo miasta w wielkiej liczbie w sali p. Rogowskiego. 


aby przeciw temu zarządzeniu Kuratorjum zaprotestować, 
Odmowę swoją bowiem Kuratorjnum motywuje brakiem 
sil nauczycielskich. Tymczasem wiadomo przecież, że 
w brodniekiem gimnazjum jest wielkie przepełnienie w 
siódmej klasie gimnazjalnej do tego stopnia, że trzeba 
było utworzyć 2 równoległe oddziały kl. VII. 

Stąd obywatelstwo nasze zrozumieć nie może, dlącze- 
go uruchomieniem w Nowermamieście siółm=j klasy nie 
odciążono Brodnicy i nie skierowano nauczycieli z Brod- 
nicy potrzebnych tam do drugiego oddziału siódmej klasy, 
tu do Nowegomiasta tam do siódmej klasy. Obywatelstwe 
dając wyraz swemu niezadowoleniu uchwaliło na zebraniu 
i wybrało delegację ponowną, która ma we Warsza- 
wie przedłożyć sytuację, wynikłą z odmowy Kuratorjum 
i prosić o ile to jeszcze możliwe o jej uchylenie i umożki* 
wienie mimo wszystko jeszcze w tym roku otwarcia owej 
siódmej klasy. 


Katastrofa samolotowa. 


v Krzemieniewo. Dnia 30. VIII. rb. 0 godz. 9-tej 
z rana samolot wojskowy zmuszony był lądować z powo- 
du defektu. Przy lądowaniu spuścił się na pole rolnika 
C. w Krzemieniewie, przyczem spadł na stado bydła, za- 
bijając jedną krowę na miejscu. Obserwator podpor. 
Bielecki i pilot Poprawski odnieśli lekkie rany. Samo- 
lot jest zniszczony. Rananych zabrał sanitarny wóz woj- 
skowy na majątek Gwiździny. 


Ceny targowe. 

x Lubawa. Piątkowy tarz był dosyć ożywiony. 
Płacono następujące ceny: za masło 2.40—2.50 zł, jaja 
2.20—2.33 zł, twaróg 40 gr.. kurczęta od 1.30 zł, kury po 
3—4 zi, kaczki po 3.50—4 zł, wiśnie po 30 gr., jablka po 
45 gr. za litr, gruszki 40 gr., mdł. ogórków do kiszenia 
1.50 zł, główka kapusty 15—30 gr, wiązka marchwi 15 
gr. kalarepy 25 gr., kalafiory po 20—50 gr. 


Żeńska Szkoła Gospodarstwa w Napromku. _ 


NaprameK. Zwracamy uwage Szan. Czytelników 
naszych na ogłoszenie Żeńskiej Szkoły Gospodarczej w 
NŃapromku, która od daia 1 do 20 września od godz. 
11—4 przyjmuje zapisy nowych uczenie na kursy, które 
rozpoczną się ł5 października. Jest polecenia godnem, 
zwłaszcza w czasach obecnego ogólnego pędu ku doskoa- 
naleniu się w każdym kierunku, aby i naszym córkom 
włościańskim dać możność kształcenia się wszechstron- 
nego w zawodzie, który je czeka w przyszłości jako go- 
spodynie. 


baronównę de Prócourt, a ona tymczasem wychodzi 
za hrabiego Borienne'a: 

— Za Borsenn's?! — powtórzył Lambert osłupiały. 

— Jskto? Ty więc o tem nie wiesz dotąd? 

N emożlwe ! 

— Ależ fakt najprawdziwszy, mój drogi! Jeżeli 
kto, to ja, wiem o ten najdokładniej. Zaam osobiście 
uotarjusza birona i on mi mówił, że dziś w pataca 
państwa de Pićcourt odbędzie się podpisywanie ślu- 


Ha! skoro tak rzeczy stoją, muszę w końcu 
i ja w to uwierz.ć — wttącił Lambert wzruszony do 
głębi. Ale zawsze jest to czemś zupełnie niezwykłem. 

Jakób n'e był u Daronostwa od dni kilkunastu, 
a pani Lambert, czując się wiecznie chorą, od odjazdu 
syna nie odwiedzała Adeli od trzech tygodni. 

Z drugiej strony przez poczucie pewnej delikatno- 
ści, wrodzonej ludziom dobrze wychowanym, barono- 
stwu nie było wcale pilno uwiadamiać serdecznych 
przyjaciół o tej dziwnej zmianie w sercu Joanny. 

Pan Limbert wrócł do domu cały przejęty zło- 
wrogą wiadomością Żona poznała natychmiast, że 
ccó mu bardzo dolega i zaczęła wypytywać się go 
najtroszltwiej. 

Nie miał dość sły, aby zataić przed nią ciosu, 
jaki ich spotyka  Musiałaby była zresztą dowiedzieć 
się o tem prędzej czy później. 

To potworia zdrada! — wykrzyknęła z oba- 
rzeniem pani Lambert. (C. d. n.) 
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Bójka między rybaakmi na jeziorze. 


v Dębień. W nocy z dnia 25 na 26 sierpnia Ty- 
bak P. z Rybna łowił ryby w dzierżawionem przez sie- 
bie państw. jeziorze rumiańskiem, które lączy się bszpo- 
średnio z prywatnem jeziorem szezuplińskiem, dzierża- 
wionem przez rybaka Ł. z Rumiana. Synowie L., któ- 

| rzy byli w tym czasie zajęci zarzucaniem sieci, zaczepili 
P.o to, że zarzucił sieć w miejscu rzekomo poza granicą 

| jeziora rumiańskiego. Wywiązała się z tego bójka na 

| wiosła, a że w tym czasie 2 łodzie rybaka były na 

| państw. jeziorze rum., P. zajął je w zamiarze zdepono- 
wania w Państw. Nadleśnictwie Kostkowo. W dalszym 
ciągu bójki synowie L. odbili obie łodzie. 

Wynikiem bójki było wniesienie skarg, P., o uraz 
cielesny, a L. o zarzucenie sieci poza granicę jeziora. 
Zaznaczyć należy, że granica między jeziorem ru- 
miańskiem i szezuplińskiem jest niewyraźna, a w nocy 

| b. łatwo można się pomylić co do jej przebiegu. 


Znowu ta nieszczęsna wódka. 


v Rożental. W dniu 26 sierpnia odbyła się w Ro- 
żentalu na sali Modrzejewskiego zabawa Tow. Młodzieży 
Kat. Już prawie o północy, kiedy członkowie Tow. mieli 
porządnie „w czubie'* — wywiązała się między nimi bój- 
ka, którą natychmiast zlikwidował ks. Administrator 
z Rożentala, prezes miejse. tow, Ks. Administrator zli- 
kwidował również zabawę. Wstyd doprawdy, że nawet 
członkowie Tow, Młodzieży Kat. w kieliszku szukają 
„humoru“ (!) do zabawy i pijackiej bijatyk!. 


v Rożental. Tej samej nocy, nieco póżniej, włó- 
czyło się czterech pijanych osobników po wiosce R., za: 
kłócając spokój mieszkańców. Posterunkowy, litując się 
nad pijakami, żeby sobie nie pozbijali gdzie nosów, za- 
prowadził ich do aresztu i wypuścił ich dopiero rano po 
zupełnem wytrzeźwieniu. 


Z Pomorza. 


Rozpoczęcie nauki w szkołach. 


. Lidzbark. Nauka w tutejszych szkołach rozpocznie 
się w poniedziałek dnia 10 bn., w szkole powszechnej 
i w szkole wydziałowej nabożeństwem 0 godz. 8 rano, 
w dokształcającej szkole zawodowej o godz 5 po połudn. 


Baczność Obywatele 


q Lidzbark. Dziś przybędzie specjalny wagon 
z pokazami walki przeciwgazowej. Podczas wojny swia- 
towej niemcy wprowadzili na arenę wojny ten straszny 
w skutkach środek wojenny. Setki tys. żołnierzy zostało 
dzięki tej morderczej broni inwalid. Dziś środkichemicznej 
walki są jeszcze groźniejsze. To też każdy obywatel po- 
winien poznać środki obronne przeciwgazowe. L. O. P. P. 
zrozumiała dobrze, że tylko uświadomienie każdego oby- 
watela może przyczynić się do załagodzenia strasznych 
skutków działania gazów trujących. W tym celu wypo- 


| sażyła jeden wagon w eksponaty walki przeciwgazowej. 


Wagon dziś po poludniu będzie stal przy małym dworcu, 
dzie można go bezpłatnie zwiedzać. Niechaj więc 
każdy ze sposobności skorzysta! 


iKradzieże iżjwłamania. 3 


sw q Lidzbark. Od pewnego czasu mnożą się w na- 
szem miasteczku w zastraszający sposób kradzieże i wła- 
mania. W nocy z 30na31 ub m. włamali się dotąd nie- 
wyśledzeni sprawcy do mieszkania p. Starka przy uliey 
Stare Miasto i skradli bieliznę i garderobą w wartoświ 
około 4.000 zł. Następnej nocy złodzieje podrzucili część 
skradzionej garderoby na podwórze tegoż domu, między 
ianemi cenne futra i dwa ubrania Tej samej nocy wła- 
mali się złodzieje do składu rowerów i maszyn p. Fran- 
ciszka Pelznera przy ul. Stare Miasto. Złoczyńcy prze- 
mocą otworzyli jedne 1 drugie drzwi u korytarza iw ten 
sposób dostali się do wnętrza składu, z którego zabrali 
jeden zupełnie nowy rower damski, dwa używane rowery 
męskie, oddane do naprawy, 18 płyt gramofonowych i 10 
opon nowych, marki PPG. Szkoda wynosi około 1000 zł. 
Policja jest na tropie złodziei. 


Sodalicja Pań"”Nauczycielek Koło Brodnica. 


Brodnica. Stoimy na progu nowego roku szkolne- 
go. Nauczycielstwo i dziatwa powraca do pracy. Nie 
wiemy co nam nowy rok szkolny przyniesie, ale przed 
nauczycielstwem stoi pewnik, że wychowanie dziecka jest 
wielkim i szczytnym obowiązkiem wobec Boga i ludzi. 
Szkoła jest po to, by dała podstawy pod cały przyszły 
charakter człowieka, by wpajała zdrowe zasady i praw- 
dziwą wiedzę w duszę dziecka na granitowem podłożu 
światopoglądu. Chrystusowego. Żeby jednak zasady ka- 
tolickie młodzieży wpajać, trzeba ciągłej, wytężonej pracy 
nad pogłębieniem i ugruntowaniem tychże w samym 
nauczającym. Tego zadania podjęły się sodalicje nau- 
czycielskie, rozsiane po całej Polsce. Zebranie Sodalicji 
Pań Nauczycielek na powiat brodnieki i lubawski odbę- 
dzie się w niedzielę 9 wrzaśnia rb. o godz. 11 w auli 
szkoły wydziałowej w Brodnicy. Sodaliski stawcie się 
wszystkie! Rozwińcie agitację pomiędzy koleżankami! 
Tyle jednostek pracuje w agitacji złej, odbierając la- 
dziom szczęście i spokój, dlaczego praca dobra miałaby 
się ukrywać wstydliwie? Łączmy się! Jeśli będziemy 
silne, będzie się z mami liczył obóz przeciwny i mie po- 
nowi ataku na religję, nie będzie próbował usunąć jej 
ze szkoły. 

Zarząd Sodalieji Marjańskiej Pań Nauczycielek 
Koło Brodnica. 


Włamanie. 


„_q Wielkie Koszelewy. Już po raz trzeci w krót- 
kim bardzo czasie dokonano włamania do oberży p. 
Franciszka Karczewskiego w Wielkich Koszelewach. 
Złodzieje wtargnęli przez okno do restauracji i skradli 
około 1000 papierosów, paczkę tytoniu i różae inne towa: 
ry. Prócz tego zabrali | rower męski, który był własnością 
nocującego w oberży podróżującego. Policja jest na 
tropie złodziei. 


Dezercja. 


o Działdowo. Przedwczoraj w czasie manewrów, 
bez wiedzy swoich przełożonych oddalił się z 32 p. p. syn 
tut. obywatela Jana Jakubowskiego i w towarzystwie 
Kurta Reibe'go z Iłowa, również Żolnierza, przybył do 
Działdowa w gościnę do swego ojca. Stąd więcej nie 
wrócili do formacji wojskowej, lecz w okolicy Krasnołęka 
przekroczyli granicę, polsko-niemiecką do Faterlandu. 
Część umundurowania znaleziono i oddano do dyspozycji 
władz wojskowych. Przechodnie przybyli z Niborka do 
ona twierdzą, że dezerterzy znajdują się w Ni- 

orku. 

Zmanem jest, że p. Jakubowski swego czasu wystę- 
pował wrogo przeciw polskim urzędnikom, to też krążą 
tu pogłoski, że syn jego — któremu przy wojsku dobrze 
się powodziło — dezercji dokonał z namowy. 


CEEE O l 
Jarmark. 


Łąkorz. Jarmarx w Łąkorzu nie odbędzie się w 
czwariet, dnia 6-go bm., tylko w czwartek, dnia 
20-g0 bm. Sołtys. 


Usiłowane włamanie. 


o Dzłałdowo. Dnia 31 bm. stróż nocny Chot- 
kowski, przechodząc około godziny 4-tej rano obok spichle- 
rza zbożoewego p. Pieka, zauważył trzech opryszków, 
usiłujących włamać się dospichlerza. Na wszczęty przez 
stróża alarm, opryszkowie oddali do niego kilka strzałów, 
które na szczęście chybiły, poczem niepoznani zbiegli. 


Wiadomości z diecezji. 


Pelplin. Przeniesieni zostali: ks. Szymon Dreszler 
jako wikary do Lisewa, ks wikary Panek z Lisewa do 
Rumiana, ks. wikary Dąbrowski z Sępólna do Kamienia, 
ks. wikary Priss z Kamienia do Sępólna, ks. kuratus 
Felchner z Helu jako wikary do Grudziądza.| 


Przyjmowanie podań o zezwolenie na 
przywóz towarów regiamentowanych 
w IV. kwartale 1928 r. 


Toruń. Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu 
podaje do wiadotności firm zainteresowanych jej okręgu, 
iż podania o zezwolenie na import towarów zakazanych 
do przywozu w IV. kwartale rb. przyjmowane będą przez 
Izbę do dnia 18. września włącznie. Po tym terminie 
żadne podania bezwzględnie przyjmowane nie będą. 
Przepisane do składania podań bankiety oraz wszelkie 
bliższe informacje otrzymać można w biurze Izby, ul. 
Żeglarska nr. 1. 


Wielki pożar.w Toruniu. 


Toruń. W środę, dnia 29 bm. około godz. 15 nad 
miastem zawisła nagle gęsta chmura dyma. 

Okazało się, że palił się wielki spichlerz drewnia- 
ny, położony obok ekspedycji towarowej przy dworcu 
Przedmieście. Śpiehlerz ten stanowił własność toruńskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej, a miały w nim składnice 
towarów rozmaite firmy toruńskie, jak „Ceatrala Rolni- 
ków“, „Domeny Pomorskie“, kierownictwo budowy mo- 
stu przechowywało tam cement itp. 

Ogień, który podobno powstał w jednej z środkowych 
ubikacyj, momentalnie objął caly budynek. Niezwłocznie 
przybyły na miejsce straże ogniowe z Torunia, Podgó- 
rzą i wojskowa straż z Centr. Szkoły Strzelniczej. Pó- 
źniej, gdy okazałe się, że zagraża poważne niebezpie- 
czeństwo sąsiednim ' budynkom: domowi mieszkalnemu 
pracowników kolejowych i poczeie, przybyła na miejsce 
kompanja wojskowa; mieszkańzów ewakuowano. 

Akcję ratowniczą utrudniała okoliczność, że w pobli- 
skich hydrantach brak było wody, a to z powodu odby- 
wającej się przebudowy sieci wodociągowej w tamtej oko- 
licy. Musiano więc wodę tłoczyć przy pomocy pompy 
z odległości kilkuset metrów, wojsko zaś dowoziło wodę 
beczkami. Gdy stało się jasnem, że z płonącego śpichle- 
rza już nie uratować się nie da, ograniczono akcję do za - 
bezpieczenia wspomnianych wyżej sąsiednich budowli, 
które dzięki wiatrowi, wiejącemu w tamtą stronę, były 
poważnie zagrożone. Udało się je jednak uratować przed 
zachłannością rozwydrzonego żywiołu. Spichlerz i wszy- 
stkie towarv, które w nim się znajdowały. spłonęły do- 
szczętnie. Dogaszanie zgliszcz trwało do póź aego wieczora. 

Spaliły się znaczne zapasy cementu, przeznaczonego 
do badowy mostu, większe iloś:i śrutu słonecznikawego 
i makuchów oraz okolo 500) worków — własność firmy 
„Domeny Pomorskie', tudzisż pewne ilości jęczmienia, 
własność „Centrali Rolników". 


Zorodniczy zamach na automobil 
pod Bydgoszczą. 


Bydgoszcz. Onegdaj drogą z Więcborku do Byd- 
goszczy zdążało auto firmy „Blida“ w Bydgoszczy. Na- 
gle opodal Mroczy szofer spostrzegł przeprowądzoną 
przez szosę linę żelazną, umieszczoną na wysokości 1 m. 
i umocowaną do pni drzew. 

Auto na skutek przeszkody stanęło, pasażerowie 
chwyciwszy rewolwor, czekali na zjawienie się napastni- 
ków. Ci ostatni, widząc obronną i zdecydowaną posta- 
wę pasażerów, uciekli do lasu. Zarządzony pośzig nie 
dał dotychczas wyniku. 


Przez nieuwagę zabił swe dziecko. 


Bydgoszcz. Tragiczny wypadek mimowoln:go 
dzieciobójstwa zdarzył się wczoraj w Wąwolnie. Miej- 
scowy gospodarz Kiliński, stojąc na szczycie stogu, zrzu- 
cił widły, które wbiły się w głowę bawiącego się pod 
stogiem 2-letniego dziecka. Dziecko poniosło śmierć na 
miejscu. Rozpacz ojca nie ma granie. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Więcbork. Na stacji kolejowej w Więcborku w 
czasie wyładowywania kłód drzewnych z wagonu ude- 
rzony został robotnik Młodzik tak nieszczęśliwie w gło- 
wę, że poniósł śmierć na miejscu. 


Ktos o 14 bocznych kłoskach. 


Kościerzyna. Z powiatu kościerskiego donoszą 
nam, iż p. Józef Grychta z Kobylego znalazł przy pracy 
żniwiarskiej w zbożu uiebywały kłos żyta. Kłos ten po- 
siada 14 bocznych kłosków, razem więc jest ich 15. 
Z każdej strony jest 7. Niebywały ten kłos posiada 15 
em. długości i 5 em. szerokości. 


2 dałszych stron Pniskt 


Handlarze żywym towarem uśpili ojca w 
pociągu i uprowadzili córx<ę. 


Warszawa. W poniedziałek rano do biura ko- 
mendanta policji dworcowej, p> przejściu pociągu kato- 
wickiego, wbiegł silnie zdenerwowany niejaki Merman n 
Krün z Berlina i oświadczył, iż w czasie podróży z War- 
szawy do Berlina, pomiędzy Piotrkowem i Katowicami, 
KI wkógić towarzyszącą mu w podróży 18-łetnią cór- 
k zę. 

E Podima podróży w Piotrkowie wsiadło do przedziału, 
w którym jechał ojciec i córka, 2 wytwornie ubranych pa- 
nów.,W pewnej chwili jeden z nich, wyjąwszy papierośnieę, 
zapytał w języku niemieckim p. Elzę Krün, ozy poz woli 
zapalić, na co Elza oświadczyła, iż przedział jest dla pa- 
łących. Obaj panowie zapalili papierosy. Po chwili 
Hermann Kriin aczuł wielką senność ; dia orzuźwienia 
wyszedł na korytarz, poczem_powrósił də- przedziału. 
Senność ponownie wróciła, Kriin usnąl i już potem nie 
nie pamięta, co się działo. 


Po przebudzeniu się w Szopienicach, stwierdził nie 
obecność córki. Poszukiwania zu nią w całym pociągu nie 
dały rezultatu. Również nie było palta i kapelusza Bl- 
zy. omenda policji śledczej w Warszawie zmobilizo- 
wała cały aparat. Policja sądzi, iż ma się ta do czynie- 
nia z międzynarodową bandą handlarzy żywym towa- 
rem, grasującą od pewnego czasu w Polsce. 


Fundacja ks. biskupa Tymienieckiego. 


Pod koniec września odbedzie się w Łodzi poświęce- 
nie domu zdrowia, ufundowanego z własnych funduszów 
J. E. ks. biskupa Tymienieckiego. Dom został przezna- 
czony na całoroczne kolonje letnie dla dzieci i młodzie- 
ży, potrzebującej wypoczynku zdrowotnego. Dom obli- 
czony jest na 700 miejsc, posiadać będzie zdrowe i higje* 
niezne sypialnie, stołownie itd. nadto mieścić się będą 
tam sale rekreacyjne, bibljoteki, czytelnie i werandy. 
Do tej pory wykończona została budowa jednego skrzy- 
dła, obliczona na 300 miejsc, 


Olbrzymie pożary w wojew. łódzkiem. 

7 Łódź. We wsi Sobiechowo Miejskie (województwo 
łódzkie) wybuchł groźny pożar w zagrodzie jednego 
z miejscowych gospodarzy. W chwili wybuchu pożaru, 
cała ludność wsi była w polu, zajęta przy żniwach. 
krótkim czasie stanęło w płomieniach 18 zagród włościań- 
skich. O uratowaniu czegokolwiek nie mogło być mowy. 
Na szczęście inwentarz żywy znajdował się w polu. Pa- 
stwą rozszalałego żywiołu padło 18 zagród i 20 stodół 
pełnych tegorecznego sprzętu. — Straty wynoszą około 
200.000 złotych. 

Jak ustalilo dochodzenie, przyczyną katastrofalnego 
pożaru było podpalenie, dokonane przez 8-letniego chłop- 
ca podczas bawienia się ogniem. 

Groźniejszy jeszcze pożar wydarzył się we wsi Choj- 
no, gminy Bogusławicie w powiecie sieradzkim. Przyczy* 
ną pożaru tego było nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 
Niejaki Wojeiech Krawczyk, spoczywając w stodole, za- 
palał papierosa, przyczem niezgaszoną zapałkę rzucił po- 
między słomę. Słoma zapaliła się i w mgnieniu oka 
stodoła pełna zboża stanęla w płomieniach. Szalejący 
żywioł przeniósł się na sąsiednie zabudowania. W nie- 
spełna godzinę 28 zabudowań stanęło w płomieniach. Da 
walki z szalejącym żywiołem przystąpiło 12 straży ognio- 
wych ochotniczych ze wsi okolicznych. Straty wynoszą 
około 308.000 zł. Wypadków z ludźmi na szczęście nie 
było. 
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Jak sowiety agitują w armji francuskiej 

i angielskiej? 

Fraacuskie władze wojskowe są w posiadaniu 
ciekawych dokumentów, dowodzących, że centrala 
komunistyczna w Rosji zleciła komunistom francuskim 
kaowania przeciw francuskiej armji. Program pracy 
polega głównie na tem, że komuniści francuscy mieli 
organizować jaczejki, złożone z towarzyszy partyjnych, 
którzyby podjęli się dostarczania aktów mobilizacyj- 
nych i zjednywania dla tej roboty niszczycielskiej 
wspólaków głównie w oddziałach technicznych i w 
t. zw. wojskach kolorowych. 

Kierownictwo arnji francuskiej posiada dalsze do- 
wody, że centrala komunistyczna w Rosji zamierzała 
na tej drodze zdobyć wiadomości o organizacji armji 
francuskiej, a następnie dostarczyć je podstępnie rady- 
kalaym niemieckim nacjonalistom(!!). Celem było udo- 
wodnienie, że armja francuska jest osłabiona knowa- 
niami bolszewicciemi i nawskroś skomunizowana, wo- 
bec czego można byłoby zaryzykować wojnę niemie- 
cko-francuską, przyczem armja niemiecka odaiosłaby 
z łatwością zwycięstwo. 


4300 ludzi przypłaciło życiem plelgrzymkę 
do lindy) do grobu Mahometa. 

Batavia, 29. 8. Tegoroczne pielgrzymki mahome- 
tan z Isdyj Holenderskich do Mekki pociągnęły za 
sobą 2.500 ofiar w ladziach. Pozatem los 1.800 osób 
nie jest znany. 

Większość nieszczęśliwych pielgrzymów padła 
ofiarą strasznych ep denij, które szerzą się wśród rzesz, 
podróżujących w najgorszych waruakach do grobu 
Mahomets, 

Po drodze do Mekki grasują bandy, które, korzy- 
stając z wyczerpania wędrowców, rabują ich bez litości. 

Rząd holenderski bezskutecznie iaterwenjował 
u rządu arabskiego. Niema jedaak nadziei, aby wobec 
zskorzenionej tradycji udało się powstrzymać w przy- 
Szłości falę pielgrzymów z ladyj do Mekki. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 5-go bm. © godz. li-tej przed polut- 


sprzedawać będę w Ś winiarcu (Miyn) ca gotówkę najwięcej 
dającemu ; 


okolo 2 morgi owsa na pniu. 


Szukalski, kom, sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 5-<go bm. © godz. Z-giej po południw 


sprzedawać będę w Ostaszewie u p. Pilancn Józefa zz 
got)wką najwięcej dającemu: 


2 maciory i 3 warchlaki. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W ozwartek, dnia 6-go bm. o godz. iO przed połuda 


sprzedawać b;dz w Lubawie na rynku za gotówkę naj- 
w.ęcej dającemu ; 


1 krowę i 1 jałowicę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


NOWE SZLE 


wyjazdowe | robocze na | 


Okazyjna sprzedaż. 
Nowy rower 


sgrtedaż. męski, opony i dętki 
B onnec k, rowerowe. 
Nowemiasto. Kłosowski, Nowemiaste, 


Ostatnie wiadomości polityczne 


Otwarcie Międzynarodowych Targów 
we Lwowie. 


Lwów. Dziś o godz. 10-tej nastąpiło uro- 
czyste otwarcie ósmych międzynarodowych 
Otwarcie 
przedziło uroczyste nabeżeństwo w katedrze 
Na otwarcie Targów oprócz miej- 
minister 
handlu Kwiatkowski, minister rolnictwa ida 

y= 
Naczelny dyrektor 
Aeroplanem przybył z Pozna- 
nia b. wojewoda Lwowski, a obecnie poznański 


Targów Wschodnich we Lwowie. 


wowskiej. 
scowych obywateli przybyli m. in. 
zabitowski, minister komunikacji Kiihn, 
rektor Banku Polskiego, 
Banku Rolnego. 


p. dr. Borkowski. 


Całość wystawy przedstawia się imponująco. 
Z pośród 20 eksponujących państw znajduje 
Z okazji otwarcia zna- 
mienne przemówienie wygłosił minister handlu 
Kwiatkowski, które podamy w następnym nu- 


się Palestyna i Egipt. 


merze gazety. 


Co powiedział Poincare Stresemannowi ? 

Paryż, 29. 8.  „Excelsior” twierdzi, że minister 
Stresemann skorzystał ze sposobności, aby Poincatremu 
przedstawić postulaty rządu niemieckiego w sprawie 
wcześniejszego zniesienia okupacji Nadrenji. Poincare 
ze swej strony podał, że sprawa ta jest w ścisłym 
związku z problemem reparacyjnym i oświadczył, że 
Francja musi od Niemiec domagać się gwarancji w 
sprawie t.zw. „Anschłussu” oraz zabezpieczenia przed 
imperjalistycznemi dążeniami niemieckiej polityki za- 
granicznej w sprawie t. zw. korytarza pomorskiego. 


Papież pochwalił pakt Kelloga. 

„Daily Expres” donosi z Rzymu, że wedlug krą- 
żących tam pogłosek, papież zamierza wystosować 
encyklikę, w której poruszy sprawę pokoju światowego. 
W dokumencie tym Stolica Święta wyrazi aprobatę dia 
paktu Kelloga. 


Kier katolicki przeciwko rządowi. 
Wiedeń. Dzienniki donoszą z Zagrzebia, że mię- 
dzy klerem katolickim a premjerem Koroszecem do- 
szło do jawnego zerwania. Arcybiskup zagrzebski dr. 
Bamer oświadczył, że uważa za swój obowiązek trzy- 
mać z ludźmi, których jest pasterzem. Biskup Bania- 


Inki wydał list pasterski, w którym występuje prze- 
ciwko temu, aby jakiekolwiek stronnictwo katolickie 
mogło popierać rząd Koroszeca. 


Gielda zbożowa w Poznaniu 
Notowanie oficjalne s dnia 1 9 
Plaacae w złotych sa 108 ka, 
Żyto nowe (suche) 35.00— 35.50 


Pszenica 43.50— 45 50 
Jęczmień browarowy 36.00- 38 00 
Owies nowy 31.75— 33 25 


Warszawa, 31. 8. Dolar 6.90 miemrzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.57-57.04. 
as Warszawę 57.47—857.77. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawieki w Nowem mieście, 
Za ogłoszenia redakcja ułe odpowłada. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 5. iX. 28 r. o godz. 12 w południe 
będę sprzedawał w Mawrze u p. Walerji i Bernarda 
Kilmków za gotówkę najwięcej dającemu; 

z 2i pół morga żyta w słomie i z Í i pół 
morga mieszanki w słomie. 

Nowemiasto, dnia 3. IX. 1928 r. 
Sommerfeld, kom. sądowy, 
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we, atrament, cyrkie, tablice, rysiki itd. 
poleca w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych. 


Księgarnia „Drwęcy“ w Nowemmieście 
oraz filje- w. Lubawie ul. Gdańska 3. i w Lidzbarku Plac Hallera 15. 
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JARMARK na bydło i konie 


odbędzie się 


w Lidzbarku pow, brodncki 
w piątek, dnia 7-go IX. rb. 
Magistrat. 


JARMARK KRAMNY 


oraz na bydło i konie 


odbędzie się w Lubawie_w środę, dnia 5-go 
września rb. 
Magistrat 


Pater; burmistrz. 


Według rozporządzenia Kuratorjum Okregu Szkolnego 
Pomorskiego w Toruniu rezpocznie się rok szkolny 
192829 w tut. szkole wydzinłowej 


dopiero w;poniedziałek, dn. 10. września 


e godzinie 8-moj rano zbiorą się uczniowie w szkole, 
skąd wyruszą do kościoła, Po nabożeństwie odbędą się w 
tut. szkole wpisy i egzaminy wstępne. 


Lidabark, dnia 31. sierpnia 1928 r. 
Kierownictwo szkcły. 


Ogloszenie. 


Po aznalezicną kwotę może uprawniony 
do cdebraria w Magistiacie zgłcsić się w terminie 
4.tygodniowym: — 


300— zł w gotówce. 
Lidzbark, dnia 81. sierpnia 1928 r. 
Urząd Policyjny 


M. Rochor, burmistrz. 


ZAPOWIEDZIE 
(Rejestr 68). 
W sian małżeństwa mają zsmiar wejść: 


1. Górnik Leonard Thielmenn, zamieszkały w Kamen, 
2. Helena Linda, bez zawodu, zamieszkała w Kamen, 


Kamen, dnia 25-go sierpnia 1928 r. 
Urzędnik stanu oywilnego. 


Liny druciane 


dla rolnlotwa i przemyslu 
poleeam 


ŻEŃSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA 
W NAPROMKU 


powiat lubawski, poczta Szozepankowe. 


A. Biernacki, Zapisy od dnia I-go do 20.go września od g. (l do 4 po poł. 


Lubawa, telefon 6. 


Majętność Koszelewki 


poesta i stacja Lidzbark 
poleca uznane zboża przez P. Í. R. 


żyto „Petkus' Lochowa 


I odsiew 
po cenie ustalonej przez P. I. R, Zamówienia przyjmuje 


Zarząd Mejętności Koszelewki. 


Niniejszem podaję mojej Szanowoej Kl enteli do wiado- 
mości, iż p. Kenrad Kerzeniewski z Wąbrzceżna dla 
mojej Fabryki 

e m 3 yo a [ 
więcej nie podróżuje; 
a za popełnione fałszerstwa będzie przed prokuratorją odpo- 
wiadał. | 


Wąbrzeska Fahryka maszyn i lejarnia żelaza 
właśc.: Je Kołecki, telfon 49. 


Ostrzeżenie! 


Przed kilku dniami skradziono mi ze zamkniętego 
garażu 


MAGNETO i SYGNAŁ. 


Ponieważ oscba zoatała poznana, dlatego proszę o na- 
tychmiastowy zwrot wyżej wymievionych przedmiotów, gdyż w 
przeciwnym razie oddam sprawę prokuratorji. 

N. Orlikowski, m. ślur. Nowemiasto obok elektr 


W imieniu Zulązku inwali- | Dnia 2 września rb, przys 
dów Wojennych, skhupuję błąkał się mały czarny 


wszelkie ilości Ea - 
ButTELEKJamnik 
(suczka). Właściciel może go 


I hit, Ya Virit 
monopplawyEnia b, 4 odebrać za zwrotem kosztów, 


Giszniewsk, Nowemiasto, 


ul, Jagiellońska nr. 10, 


'Zgłoszenia do firmy 


B. MBECHLI N, Brednioa, 
Hurtownia kolunjalna tej. 48; 


RZE” Rozpoczęcie kursu dala (5-go października. 
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SŽ Powiększenie do naturalnej Ps) 


8 wielkości według każdej danej foto- *% 

grafji Zdjęcia na powiększenie nie do- 

liczam, także dodaję 3 fotograije. Wyko- 

nuję w każdym kolorze, także olejne. 

Agent z mej firmy, mający upoważnienie, 
także przyjmuje zamówienia. 


Zakład fotograficzny i powiększenia portretów. 


F. LUBOWIECKI, 


b z 
4%, Nowemiasto, ul. Kościelna, SĘ 
CJ > r 
| A> filja Lubawa, ul. Gdańska S$ 
c < 
Zgubiłem | Poszukuję od zaraz 
książeczkę wojskową. 


Biekarskiego. 


Fr. Makowski, Nuwemiasto 


mistrz piekarski. 


PASTERZA 


do bydła z dojem i dwom 
zaolążnikam! (dziewczęta) 
przyjmę od zaraz. 


Reflektuję tylko na pracowie 
tego i uczciwego człowieka. 


Znalłazcą tprasza się o zwrot 
-kowej 


Juljan Domżalski, 
Nawra, pow. Lubawa, 


PIANINO 


kupie za gotózkę, Oferty 
z podaniem ceny pod G. 6822 
do biura ogł. 


Wallis, Toruń. 
Lepszą 


dziewczynę 


do dzieci I wszelkich 
prao domowyeh poszukuje 


„kawi Korabiowski, 
Arendtowa, maj. Bratjan. 
Nowemlasto, ul, Mostowa 4. | FUNUNSEEENENNNECNENENNENE 
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